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Dziennik politycz'n'y, spOłeczny I literaek,l. 

·nisłe łwó u Jak sprowokowuo wybUtb wolDY.' 
Ljon, 20- maja. 

Unrąd POi".czek Pań te·owych i Sk --bu Narodowego za.wiada 
~ra, łfl n! środy dnia 28 majA P. b. biur. Urzędu Skarbu " •• odowe,!o 
" }ll'zeniesione ,z ulicy }rarS21a~kOw8kie.i 154 do gmacłr.u Pofslr!8,; Krajowej K. • 
.y Pożycz owej - Bielllńska. 10/12, dok~d tet należy kierowaó wszelkl\ koresponden
~, tycz~cą się Urzędu Skarbu NB.l'odowego. 6498-6 

(p. ,!. T.) 
Radjo wargz, Obecnie gdy pn:edstawl:

delE' Niemiec usiłują zrzucić ~ siebie odpo
wiedzialność za wywołanie wojny ciekawy 
dokomE)llt stanowią rewelaoje dzienników 
niemiecki~h. "Frankfnrter Ztg.· ubiegłego 
piątku powtarza za "Dentsche Politik" za
sadniczy nstęp memorjału allstro-węgiers~
go, który słu~ył za podstawą potwornej mo
wie" nR zaga~zie t6relmi3ła wybuchnąć 

zredagowanym przed zamo~ow8niem Ferdy
nanda Franoiszka w Ser~jewie. Dodano doń 
poprostu par~ wiorszy post scriptum w oe10. 
zanotowania zamacbu. Rządy w Wjednłll 
l Berlinie odegrały zll.tem komedją jedyną 
w dziejach świata (*e n~yjelUy ta ulubionych 
słów dyplomacji niemieokiej), skoro utrzymy
waly, ~e nie mogły oprzeć sitl łzom ludu ich -
oburzeniu spowodowanym przez śmierć aroy
księcia. Cała kampanja prasy austro-niemiee
Idej w lipcu 1914 przeciw Serbji, ~ąd~iqca 
zemsty, była jedynie Jnscenizowaniem, które 

:Binra Urz~du Pożyczek Pań!itwowych pozo8tajl\ nadal przy ul. Marszałkowskiej 154. 

Dalsze z'~ ci .stwa wojsk polskich. 
Przekr czenme ~inji Zgniłej Lipy. Zdobycie Złoczowa. 
Połączenie z n;s~ami armji genł! :i:eligowskiego. 

Komnalkat oanelReUD sztabn n!aeralneuu. 
/, dnia 2D maja. Bez zmiany. 

Front .ołyiiski. 

Front galicyjski. Front lifewsko-bi lopuakl. 

'wojna. Memorjał ten jak wiadomo wysłany 
wraz z listem Franciszka .J6zefa do Wilhel
ma. II, wyjaśnia powody, dla. których Austro-j 
W Elgry pragn~ły zgnieść Serbję. 

:Nic równie trafnie nie oświetla pSl' 
chlki sprawców woj n,. Memorjał ten był 

, miało ukryć prt'lmedytacją 'Wojny. Lud nie
miecki pozwolił rozwin~~ sił} tej kampanji, 
skoro wziął w niej udział za pomocą mani .. 
festaoji na rzeoz WO,iby; ehoro si~ rzucił na 
Belg.f~ i Franojq, to sbł siEl dobrowolnIe 
wspólnikiem napaści, któr~j sprQtyny latwo -
mógł WJkry6 a organizatorów Idemaąkowa6. , 

Czyny armJi i zamiary polityki okraidskleJ. 
Na froncie litewskim utarczki patroli 

Krwawy s~ak odlm1n ukraiiskleuo. ftaioowSlB oQutacja polałOw ałraJftlkl[1L Zwycięskie w~.iSka nasze przekro- ł wywiadowczych. Na odcinku phiskim wal
ezyły (ałą Hnję Omłej Lłpy lobsadzIły kt trwają nadal. l'iechota nasza dokazuje 
Izereg wsi na wschodnim brzegu tej cndów walecznoścI, oduuca,1"o eiułe Lw6w, 29 maja. ' Kr.k6w 80 maJ" 
rzekł. kontrataki bols!e"tk6-w na IdobrU pnel P. A. '1'.) (p. A. T.) 

28 maja zdobyty został Złoczów, nas pOlye,fe. _.. Korespon4ent W'ojeu .Garety Po-" Włe~8'dakt korespondent .No ... ., B.-
łazie wpadły w DII,8Ie r~ce bardz~ bogate I Po ci"lkim boju saląta zoatała ufor- ranne,i" donosr: Dnła 26 t. m. watacha I fÓrIn)'u otrzymał I Pragl Jl&Btqpujące lo" 
.kład" materjal6w wO)Elnnlch, dZIała, ku- , t,yfikowana wleg Glinka prleJl g-ą kom- ! ukraińska" tym" oficorów, wywlekła I !ormaoje: Jut od dłotszego OSllli 'Praca 
łomłoty taborv kolejowe i wieksza ilo~~ j.... 'k j h t d d ód . pałacu w Podkamienio L!!onarda U sta- j Jest włdciwym oentrem polityki ukraiJ\· 

'J ' pan Q ;n-go pni u p eo o y po ow z- .• l 'ki j Od i d t łeb" aj .... 
leńców. Zdobyczy dotychczas nie ~doła- . -,. < -, i 'l'Iyńskiego j jego ~onQ Zo'ljQ j w beatjal- s e. 8'1l~reg8 ygo n pl JW.,. 

, , twem poruozmka. Bolyńld, który w walce ł ski sposób oboje zamorQowaU. Znamien- Pradze dr. SID'śalpwfcl f inni delegacl 
lO III~Z~~, '.' tej zginął limiereil\ bohaterskq. Ząobyte , n!l jest nElClą. te mordu dOkonywali oH- obu republik. ukraińakleb. f pertrakwj" .I 

WOjska generała Iwaszkłe~'Vleza na- ''!t'lstal).'' dwniet wsie Wtdibor. Stolin J uel-Clwie, a nIe łołnierte. W i pogrzebf&:r.ądrun cz..askJm w spt"&Wle 80juan mJę-
.Jązały łączność automobllamł z drugą I Osow._ nfessolfłsIiwyoh ofiar wziQla odz'ał lud- dly pa11stwem ofl~8k()-ałowaokłm a Ukra-
dywizją strzelców generała tellgow- , noś6 obu narodowo'oi, okazując!al gł~ iną. Pełąo~ooD1cy ukr8ińsc~ twjerdzq, 
,kiego, przybyłą z pod Odesy. ł W laat, szefa słtabu generalnego boki. Według łDformaGJi, klasztor " Se miarodaJ~e. sfery praskIe okuoj" 

I Haller pułt. Podkamienio 10łtał tapetnie Inlslclony. pełne IfOlUIDlen18 dla sprawy 1Iuai'sklej. 

, 

Spotkanie Naczelnika PiłsudskiegBI uen~ Dowbor-Muśnickim. 
ojska wielkopolskie pod rozkaz~mj komendant .. 

Dzienniki .. mie8'1csaj~ sRaszne Itr.. a" wojnie pollko-ukraińlkit3 .ppatj. 
,ue Blcsegóły o odwrooie ukiab\aklm. olach6w 8ą. po atronie lIkFal406w. 
Znaoz~ onł sw6j odwrót mordem i zgUII- . Po Ś1Vletn"oh sakclłsaoh orota pol. 
ozami. Wsz}stkie przedmideia Krasnego skiego w GalJ~jl '\Vs.hodniej uwydatnia 
pod oni z dymem. W Złoolowie po od- stą wśród poltty.k~w ukrafdskieh pewne 
wrocie ukraińców wybuohł poili'. MIasto o,trzeźwienie 00 do 10lu tat zwanej repa-
atoł w płomienIaoh. bllti I&chod,nio-llkłaiiskiej. 

Oaegdaj o god. 11 m. W p.rzrjeoha'ł I rzySZl\oy ma oficerowie polacl i koalicyjni, Korespondent woJ~D1 .Gale",o- Ukral'ol prukonalJ. dę, je .prawa 
ja Itaoją Kalisz wagonem salonowym ge- udali się kilku powozami na młRBto. Zwie- rannej- donosi: ZwyCl~Bkle wojska Pit I Polską nte jest tak łatwa ł te dwo
terał Dowbor·Mnśnicki, kt6rego na peronie dzono zrnjnówanl\ dzielnicą oraz park, po- stoczeniu, licznych j pOIJlyślnl"~h walk, 'lIenie suwerennej fU publiki ulraillalder 
powitał dowódca okręgu kaliskiego, PUłkownik! ozem, o godl. 4:.80 popołudniu Naczelnik ,w.kroczyły WC1ioraj () g'odz. 8.80 rano do na stemiach odwlecJIIlnie do Polski aale
Le.ueoki. Państwa i towarzysząoy inn oficerowie po- . Złóc!liowa. Enttlrlijazm w~r6d lu'dnołci nIe- t"oyoh przeohodzi ich sl1y. Pałajl\" jed.' 

Punktualnie o godz. 12 przybył od wrócilł na dworzec kolejowy. Ludność pisaDy_ Z Iialusza donoszą, te do BZe1'e~ nak bezgraniczną nienawidcill ku polakomr 
;tron,. Warszawy pociąg nadzwyczajny, Vi'io- I miasta witała Naozelnika Państwa owacyjnie. gów naszych !lig'łosiło si~ bardzo wfel. i wszystkiego co polskie, przypomni.,." 
Mer Naczelnika PtAstwa J. Piłsudsk:ieao, l Około godz. ,; popoI. Naczelnik Pa'ństwa ochotnik6w. sobie obecnie. swoje bl1sl.de pokrewteJl:. 
który - przyjąwszy wartę honorową pod i W1'8Z ze świtł\ odjechał pociągiem nadz'WJ'" atwo I narodem. rOlyjskiem. 
Dowództwem komendanta 2 batali. 29 p., \ cza1nym z powrotem do Warszawy, zaś gen. POkUIUł! armJ'i bolszewickiel· l ukralłcami. leteli Galicja wschodnia nie m. byd 
'por. UJrycha i przywitawszy sią z oficerami, l Dowbor-Mnśnioki do Poznania. III GI~ścją składową suwerennej repllbU'kt 
bajdującymi si" na Mronie - powrócił do - Lw6w, 29 maja. ukrafńskiej niechaj te bctd'lłe .f8.~ I 
wagonu dokąd udał aię po niedłngim czasie ,(p A T) UktaiDą składową c!~'cłą federacJi rosn-
ren. Dowbor·Mośmoki. U Komendanta, w PodOlU spotkania ..,. t{altszn miądsy • . • skiej 
"agonie odb~ła s~ę dłUższa kOJlfereMja. Naczel~i1tiem Państwa a dow6~eą wojsk: po- . .Gazeta P.oranns" donosi: Na podlta- . oto naj nowsza orJentaoja. ukraii .. 
I. NaozelnikoWI Państwa towarzyszył do- , znańskIoh gen. Dowbor-Muśmckim, ten o- l WIe zeznań wzu~tych do nłewoU oficer6" l oów alfo "skioh w tworzona "P,.dl" 
&Mzca o~ręgu lódzki~o, gen.Osiński, świta statni o~icjalnie, wraz ~ P?dległą mu arm.ill, . sztabu. ukrai~s~iego mo:3lla ~ioskować, te : rs ~omOr;y dyp'lom!eji oRfskfej. Człon. 
a; kiltu oficerów e~tenty •. Zjazd ten mial oddał SIę do dyspozycli 1 ~od rozkazy Na- I ~ast~~lło 'ileflmty~ne 'połl\o~enIe armj. ukra- ko~e ukraińskiej rlelegacji pokojowej w 
!"nar~te.r wyłączDl.e WOJskowy. Żadnyoh ! czeln~go Wodza wojsk polskioh, Józefa Pil- • I~~~leJ z bol~z~WlkQ]Dl. Z~CIąty op6~ w <:la- ; Pary tu odbywają oJ kilki dni Daradl z 
,l>~ZYJ~ l przedstaWIeft ze strony władz ey-: sudslnego. { !lCJl :wschodmeJ, szczególme nsd Gn~ł'ł Ltpą I Sazanowem i ks. Lwowem. 
~1ch nie było. : W ten spos6b wojska pOlnaliskie pne- I l W mnyoh punktaoh wskazn,fe na ~8iło!anie l ' ' 
. N.Melnik Państwa i gen. Dowbór-'Muś- stały istnieć jako odr~bna formacja 1 sta- ukraińców: zupełnego przegrupowama .sIą na , , 
moki apołJli obiad na dworcu kolejowym. ' Mwil} odtąd integralną cz~ść arm,ji Rzeczy- ' tym fronCIe. l 
Po oWedzle Naczelnik Pa~stwa Of&l towa· POSPolitej. Polskiej. I _. 

Zaprzeczenie pouło~kom o planow~ napadzie Niemiec. l Proces D morderstwo 13-letniego cbłopca. 
Warszawa. 29 maja. I rzy mają za zadanie wyłudzał j wykradać ,1 .~tk. zamordDw.~,~go Goldowa, zoalał& u~id,!in. io~ · 

(P A T) tajemntue 'Wojskowe j rozpowszecbnia~ JeJ kocbanek, Guł_an, ak_zany na 8ze" lat !",lęz··~llk· ' 
1'\.. • • • niepokojące wieści. W obecnej chwili I Gulman uaiłował pO w,roku uoiec.. Dano do niego k. • 

'- uvnOSI'l n.am ze sfer ~ojskowych. D. ajwa~niejRzym obowiązkiem narodn jest l .trzał6w. 
:w o~t,tDjeh dntaeh mnot'\ 8J~ pogłolłk~ zwrócenie uwagi n& 'Wszelkie podejrzane 
~~ZSlewalle pr~ez lod?:i ~jeodrowjedziaJć Indywidna 1 celowe parali~owanie icL 1 1\ I b ~ • ",'1 :lk' który świadek sam znalazł w łółku. 
ttych, jakoby m~mcJ zamJerza)I wtargną~ zadań, , l Ma sze auanle s" au GW. r Na t im postronku brat sią powiesił". 
'W g~anl.e Polsk,: Ze wzglę~u na powag~ Solinarna i roztropna postawa spo-,. Zazua"Cl?;a ~n9 rseozności w zezn uiach 
łMwllj. .połeozen~t.",o musI na wszelkI łeezeństwa motel przvcz"'lIił si .. w w"so- Przedstawiciele policji krymin alnej. , , P, 'l'" k .. - to d 't . . "J '" .1 GoldoweJ 00 do l 0.01 S ravzlonego ' -
.ypa e. "aonował. pOi''lagę. a prt:pue- J kim stopniu do złamania wrogiej nam . Jpst ich dwuoh: Komendant Przy. ! WAru i to' 'eszcze ~e mruO'ała ona na slu-
.Szys~klem prz~cjwdzlałać pogłoskom r~z-I akcJi szpiegowskiej wIrraju. Przede- g6rski i b. , agent Segałowiop;. Są oni ty- ! ż c d ~a daw~ła 7.iel~8nia. Pozatem 
llyślm8 i l.ło~lr~vJe roz8~er2anym. maJą- wszystkiem nale~y wJ8trze~a~ się w mfej-I pow!mi ~wiadka~i oskar~enia, na .00 0- II b:d~n: ;,. .. kryminalnej policji Goldowa 
:.rID na celu wplo\'radzeDle zamętu . scach prywatnych t publlcznyoh prowa- brona wlelokrotme 8j~ powoływała, wyka- miała 'o " ieilzie~' świadkowi: 

Nalety. zaufa~ naczelnemu dowództwu, I dzenla d)'skusji o sprawach i sytuacji ł zojąc, to takie stanowisko sprzeczne jest ',P, \, _., 
tMre nfA lf'kcewaźąe ~a.dnego njebezpi~- l wojskoweJ, nie opowjadll~ rzeozy tyczą- 2: tern i zadauiami, jakie policji I\r'Vminal- powJeJzlala: 
~le,ńBtwa, st:2:e:te bnczllle nas~ ch g~ame I ~yeh się weWDętrzn~go p~ło~enia kraju, ł n~j przy w)'l~rywalliu 'Przes~ępstw są po- .latotyłam , szn~1" na szyJ~ synowi-ot, 
~]e dOp\l~Cl, ażehy wróg zaskoozyl nas I ,lego zasobów, mater,jl\ł6w l wog61e wszy- WIerzolJe. 'PIerwszy zezn8.1fl komendant I tak sobłet 
n~enacJ;a. l{~~dy polak j () y~'\'atpl pol- stkiego, co mote być jakimkolwiek 1!ród- Przyg6rski. Oplsuje Oli, ja b zjawił sil! w : Sł6w tych nierna " al,cto osi(Łtr~em&. ' 

~kl mU81 pamJęt~ć, że \ rogoWIe naszego I łem niel'rzy,jaaielskiego wywiadu.. Zde- pontedziałek rano o godz, 8 ł pół ll~ i O s 1r ~ T ~ on H ~a~ Jacr,a jedynie, ,t& 
.,aństwa, utrzymuJąca]e 7as tę~y zorgani I 1l8skow!1nych s:::piegóv.- nale~T oddawać i ,IJl,i.elaou. przestepsha. Mal~ SZl'lno!.lek, l kO Jll ęnuĄn~ namawiał Ją do 'pr~~z. nauja a,Q, 
'J",wanyCJl 1 wJ'l>zkolonlch szpIegów, kto- w ręce właściwej Wlł'dzy, ęJdal!' 11 jogI> rąkllch BZDur z pątlą, obiecując jej wlarnian za to wolllc~ć, 
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Słowom, l)rzytoozonym wyżej kategerycz- l tach g:łos. zae~yna mu się Mla.mywać, a. ! imponująco j zręczne jego powiązanie mo- ' 
aie zaprzecz~. .... . l gdy: ?l?lSU.le t.ortu r-y:, zadawane sy~?W~ ' :V Igło upowa2nić oskarżyciela do nQste u' _ Je~o ~rawem., On może zupełnie nie odpo-

NastępDla opISUJe sWHulek zeznanIe 'l POhCJl krym1Dalne) przy ul. OlgmSkle),', cego zakończenia ' swej mowy' . 'P Ją wladać zupełnIe przed Będzia śledozym, a na-
Gutmana. Tutaj mec. E t t i n g er zapy- zaczyna. płakać, Mordu tego nie -Agł 'd 1.. , ~ 'kt wet przed .sądem, i wgo mu' za dowód winy 
t .• J k t· Ol .• , ł • Z' d i" JUV OKOl1ac nI poczyt.ać me wolnol uJe. a pos ~powano na gmsKl6J w , eznaJe on, te syn wysze ł z domu mny tylko oskar2eni Gold . ł d 
Ito8unk~ do Gutmana~ ! w pół do 6-ej, a wrócił o godz. 8~j. I walącym się dachem płonącego ~~Dą ~o d . I w ten sposób upadł, jeden za dr~-

,ŚWJadek oś~iadcza! ae zupełnie ła- : We ~torek klu?znik z Olgiti.~kiej pr~y- kt6rym wisiała skaza cierpień 13-~~~ie li, o gun zarzuty oskmenia. 
godDl~, zazn~c~aJąc, t9Jest on znany, ja- i niósł mu lIst, w ktorym syn oplsywał,Jak.. chłopca, kt6ry umiał walczyć 1 zo ". ł g _ .A. ~dy jut mc z nioh nie pozostało 
lto naJ!agodmeJszJ z kom~ndantów. go katowano, że jest cały spuchnięty ltd. eię~ony, Sprzysi~gli się przeci~ka z'!y z,!ró~ił .3H~ ?br~ńoa do sądu z prośba o unie-

G u t m a n: Postępowano ze mną Z tego listu dowiedział siE), te podejrze- mu: on-potrójnie motny i siln o :Ie- Wl1UIle1ll6 mewInnie oierpiącego. . 
bardzo okrutnIe. Bili mnlę bykowcem, wają syna o zamordowanie Leona Golda. gdy mordował, motny gdy Bta.Jlał~.()' na' 
wsadzał! !Di mlędzf palce kule kar.abi- N~e sk~rtył si~ naczelnikowi połicJ~ ~y- k6w i motny, gdy szło o obron~, i ::~ 2. Mo,Wa mec. Ettlngera. 
nowe i sCJskali potem rękę, deptali .Ob: ~~nalneJl gdy* myślał, te na OJgmskJej potrójnie wyrodna matka; wyrodna, d "" O ile meo. JasiAski po jednej cegiełce 
casami po nogach, a wreszcie wypuscih ł bIJą, mając do tego prawo. rozwodząc si~ pozbawiała dzjeci sw g l ro~brał ~mach oskarłema, to drugi obrailoa 
na mnlę psa" który mi .posz~rpał spodn.ie. Treść. l!stu potwierdził m';lpo.te.m je· ca, wyrodna, gdy pod dach swego do:~ I ~nnef s~r~ny przystąpił do tego "dzieła 

Na dowod. prawdzł~ CJ słó:w SWOIch den z więzm6wt ~t6ry na OlgtńskleJ sle- wprowadziła kochanka i bezgranicznie _ ZnIszozenIa: wstrząsnął on fundamentami 
Gutmail pokaZUje SądOWI poszarpane spo- dział z synem. NIe mo~e sobie wyobrazić 1 rodna, gdy mordowała swe własne d!IY bndowlI i, wyklłZawszy ich kruoh~ś6, odrazu 
dni.e. P.Od?Z8S ty oh .. słów G;utman dene~- tego stosunku. do Goldowej, bowiem 8yn I' kQ. Wnoszę o ukaranie morderc6w .~a~:: gmach oo.ły w grozaoh zagrzebał. 
'WuJe 8H~ l płacze l wreSZCle na pytanIe ma w WarszaWIe narzeczoną, z którą miał . kim stopniu w jakim ohydnem było to • Tylko okoliozności mogą stan~wić ma-
obrony, świadek opowiada, jak sobie wy- si~ za kilka tygodni otenłó i kt6rą bardzo I morderstwo,..' terJal Wszystko przemycone do sptawy jest 
,obrata wykonanie morderstwa. Uważa on, kochał. W policji mil powiedzieli, te je-, . ',' . .' krz)'wdlł dla sprawiedliwości. 
·te () premedytacji niema mowy. Gutman I śli opowie o tem, te syna bito, to tylko ~owy Obr'ońey Ooldowej . Pjerwszy. wyrok na Gntmana wydał:t 
'~usiał ,,:ejść do pokoju, ohłopiec rzu~ił i pogorszy całą sprawą. Więc milczał. Mecenas P' t " ,.' ubea. Ale logika ollor jest przeoiwienstwem 
IIIę na DJego, powstała walka, w czaSIe I Co się tyczy zdolności syna, to stwier- docznie akt o 10 r. Kon, uważając Wi- logiki roznmu, jedynej, jaką siq wolno powo
której oskarżony udusił Leona. Stryczek ( dz& on" te ten miał złą głow~ do nauki. sunku do sw S~a;~llJ~k~/Io z~yt słaby w sto- dowae sądowi. Logika uUcy jest logiką bio
lałotono mu pewnie potem, gdy był nie- l W jego rodzinie jest dwuch idjotów i naj- ! punkt'em ob:ł 6 lJen l, /lo Y łgo , punkt la logiczną, a nawet zoolorlOlllfł. 
Iywy. . młodsza górka głupkowata. Sam oskarżo- I kowicie z ole~jk~rezygnowa ~.lemal oał· Csłe badanie bJło nieały~bani. wa· 

Drugi świadek Segałowicz, nie wnosi I ny przed kilku laty wyciął kiedyś wszyst- , ciela przeioszą I z ;Y:V0~~l , oskar!y- dliwe. Akta pierwalego badania, które 
do sprawy nic nowego. Pytaniami mec. ! kie obrazki z nowej encykloped.ii w 21 to- l ciow~ stron c pun męt o CI na uczu- według przepis6w prawodawoy winny bye 
Ettingera ustalone zostaje, te wśród kSią- , mac" Zresztą oharakter ma bardzo dobry. ! szeręg ilłeie~ !~rawr,. ROhtoczt o:rońc.a wraz z dochodlenłem wsł4łpllem w ciągu 
eek chłopca. były dzieła Haina-Ride'a. Pieniądz~ na handel otrzymał od swej na- ł łości macierzyń:~~j:Ją~6wił o /~~a~:Ui 2ł godzin nkoł\elone t pHelłanB I polłoji 

Służąca do wszystkiego. rzeczonej. i~stynkcie ,młodej ~obłety do łycia i ut y- do .s~d~iego ~ledo.e&:oJ IDajdowalJ at~ 'Ił' 
Przed sądem staje Tekla Pietrzykow- Dziadek Pruslnowskł. CIa, ~tóra Jako kobIeta, jest tylko namiąt- pohC,li 1 były dopełnlaDe w ci,gu niemal 

k kt6' k no~cJą d d dwuch tygodnfl ZOltały ODe laopatrzone 
• a, o reJ prourator w swej mowie 76-1etni Józef Prusfnowsłd J' est dziad t ' ~o cza.s g y m~!czyzna jest tylko sprawozdania.mi komlsl1'Ia PH"lPórsklego, 
zaznacz", że jest tym świadkiem, dziQki . . , .. e~ namIętnym. Opisywał najokrntnfejszy JfI) 

któremu mamy tutaj dzisiaj sprawę. Jest I kszleem
k 

sGamutmmaÓna]: oStabrr t~n. sIwy stara.-· ból tych, co sIę wypła.ka.e nie mogą, przed- zaopatnonem 'Y' uwag~, te nie naleły, 
to zdaje 'Się poczciwa.l dobra kobiecina, ! w 80 le, ~e ,słabą ~a bar- stawił oska!'toną, jako kochającą, matkę, nawet n kaUCJą WJPUSlozat aresztowa· 
posiadajp.ca .wszystkie wady i zalety swego I dłzóO paIl!lęq, ~akby ~~ potwJerdze~J~ tych ~t?ra wł~8nym trudem utrzymywała. dom nych z wj~zienfa. Ta wskazówka i rada 
powołania. Trudno o hardziej typową ku- s \~ me ~o e. so le . pr,zypomD1eu, cz~ l Jakte ptęknie. kształciła swe dzieci, a pana komisarza pod adresem swej bu
moszkę, gadatliwą, zabobonną, żyjącą" jak ; ~~mIętn~ tDl~d~ela b}ła zldm"ńCZtY latem. l s?;czególnie zabitego, kt6ry był całą, na- podredniej zwierzobnieJ władly jest 8lem' 
człowiek pierwotny, tym, co mówią i co ! e pamJę a, o rze, ~A w z!e en przy- l dzieją nieszcząśliwej kobiety. niesłyohanem t niedopoalclalnem. Całe 
łej się w danej ch~ili zdaje. Opowiada ! ~Zeg~łdZ.d~_:J.I~gpO 0!~~:~ł(td·OJ·8~8!tar~ony) .,,1 ta kobieta miałaby mordowa6 swe- śledztwo 'Ws'~pn8 prowadlone było fatal-
ona szczeg6ły naogoł znane z aktu oskar- \ 8J- go plerworodneg01 Odrzueam to przvpu- nie, 00 przyZDllł zreszt" 8am prokurator. 
lenia. Wspomnianej niedzieli, po seysji Ołówny alibista. BZ~zenje pr?cz, jako colt potwornego," nie A gdyby nawet nie było tak tle, to prle, 
,.Gut!Danem,. zamordowany miał jej po- , . . . ..- ~ d8.lllce;go ~11ł pogodli6 I natnr, i prze- cfeJ prawodawstwo angIelskie, uaJlepsze 
wJedzleć: "ten złOdZIej przychodzi do niej .. :: :Jest mm Jakób Warski, kuzyn ąot. SZłO'Cll\ tej biednej matki!- bezwzgIądnłe, 'Wog61e je bagatelizoje i 
a ona mówi, że to jej brat". Wyszła ona I mana. Zaznaczyć, nale~y, te w niedZIele " '. ObroJlca jedynie zwr6cłł IlwagQ na przywiązuje tylko wagę do łJwego Iłowa 
I domu o 4 po pol. Następnego dnia Gol- ~ tą spotk~ł o8k8:r~onego o godz., pół do 6 I uhla, jaki popełnił kom. Przyg6rskJ, pro- na rozprawaoh Slldu. 
dowa nie była bardzo zmartwiona. Po wis- l priJ .zb!ego

d 
uliC ~e~łelnjanej 1 Piotrkf)- I wadZIłC doohodzenie w tym kierunku, łe Bprzecluolł6 zelnań me Jen dowo-

dljała jej, te bandyci zabili syna. Przy I ~:ul:! k °26ron~e:1 dO~O d~!dka pPUII! i zabili oskartenl i odpowiednło opisująo ::~ ~~~~ć :oz~k!Tjpe!8t~1>Qo!!~~łOa }wlł&atdetg~., 
badaniu przez kom. POl'lgórskiego GoIdowa ' ~ a , ros - ! protoknły. J .1"J"". u Ił co 
rzeczywiście mrugała na nią, ale ona po- _ nowsklego, D?Jtł~dnodć czasa. stWIerdza "Wr6ćoie Szymonowi Goldowi mattQ, Oała sprawa obraca się między dwo-
wiedziała: "co ja mam świństwa ukrywać". l bardz~ ~zecfzo~I~ldkd6owodkamńf, do której tak tąsknl j której tak potrze- ma hypotezami, zbudowanemi przei Teklą 
PÓźniej Goldowa była kiedyś u niej i ł a an e "WIł w 11 o clone. buje", ukończył obroJica. Płełrzykowską f kom. Przyg6rskiego. 8ł.-
proponowała jej kapustę z beczki i po- Ettspertyzy. Mowa wywołała na sali głębokie IlloI za dwie marki tł\go.daiowo do wlly· 
wrót na 8łn~bę. SWJadek nie zgodził siQ Wlatanie. Łzy świeoiły w oczach "le111 stkiego atała się osią ducbo .. " apl'awy. 
Da to, bojąc siQ domu, w którym popeł. tó Sąd przystępuje do badania ebper- słueh~czów, a szozeg61nie słuchaozek. ODa ma ocenili, czy Goldowa rozpacnła 
nlono taką zbrodnię. Przy tej okazji Gol- w Pierwszy zeznaje majster glosarski, na pi"tkę, e'!y teł Da dw6jkę t tym sa-
dowa prosiła ją, aby nie lllówlła przy dal- KI" e Mowy obro6ców Oatmana. deoydowa6 o winie; ona orleka, te mołJ-
Ilyoh badanial'h więcej, ni~ dotychczas. . l 1Dg r. Dwaj obrońoy drugi~ oska.ttonego, W8m prsestElPstwa było, 1tSnnfąeie prle· . l StWIerdza, te klucze, stanowt"ce do.. Gutmana podzielili prac~ w ten eposób te azkody w mności .... 

. ~zwagr~wl~. w6d rzeczowy, są od zwykłego zatrzasko. mec. J~sieński głównie z?ijał kolejno pn.~ktr, Obrońca następnie :oz"a,ł& arer~. 
DW~J braCIa r~zwledzlOnego ~ oskar- i lamek ten można otworzyc wytrychem, . '!fsumęte 'YI, ,osk~rżemQ, a ~ec. EttJnge~ w której aię to wszystko dzieje i mówi. 

łon~ męzą: Hersz. l Izrael. Lu\lzle; kt6- ł nie psując zatrzasku. l SlE~gnąt ~łQbleJ ;. zajął ogólneml podstawami te my nie jesteśmy w stanie wiele rlle-
ryml, z przyczyn, l pobudek zrozumIałych, . l sprawy l mater}ał1l. ozy pojąć, a więc tembardziej osądzać. 
kieruje nienawiść i ohęć zemsty ci naj- Wstrych mUSI być dopasowany. l 1 • W ten spos6b cała mowa jest jednocześ-
więksi wrog'owie sprawiedliwośc{ Ich ze- l ~ec. Etti~~er stwierdza en paretbe- ! . mowa ~et. JaSlen~klego. nie jakby 'Wykł~dem naukowym, pełnym 
znania są jednym aktelfi oskarżenia prze- ses, ze zło~zleJe chodzą zwykle na wy- ; , Była ona ŚWletną odpOWIedzią na mowę oennych wska~owek dla ~I\du i dla tych, 
eiwko Goldowej. Mówią oni, że juź pod- 1 prawy z p~lne~ rozmai~ych ~ytrychów= I prokuratora. ~unkt. za, punktem ~oddany którzy sąd0-w:mctwo nasze l prawoda~8two 
c~as życia z m~żem prowadziła si~ ona ! D r. T u b J /I S Z w ]mfe~1U wszystłneh ' by~ skru~ulatneJ ?ceme I obalany 15 mlstrzow- ". pr~yszłoseI kształtować b~d,. :~ Jedno
ruemoralnie. że jej synowie skartyli si~, tr~ech ~ek~rzy-skspertów naJpierw dOkła"l skim wDlosko~aruem~ . C!eŚ~le W~Miy ona Je w8zyst!dem zema-
ił kocha.nkoWie dostają lepsze jedzenie, że dme OpIs,uJe tropa, GoIdowa płacze lipa- DI~ st~erdzema, tak ohydnych mordów . nła~l s nleZ'Wykłą ła~wodcfą l śoieraJe 'IV' 
raz nawet ' chciała. Olla otruć swego D.\~ża. zmatyczme. trzeba SIę kIerowaó me pobndkami kucllarki, . pył 1 proeh. WreSZCIe dowodli obrońca, 

Niemoralne jej życie nie zostało u- I Eksp~rci . ustalili dwie hypotely: 1) l ln~ filozof ją .~iej albo .wi~cej udanego ko· I ~e przestQPstwo to niema motywu. 8pra-
sWone, skargi synów nie potwierdzone, ~ PowJeszeme Jest wykluczone. Chłopca I mlsarz~ polioJ~, ale' nalety z całą. skrupu- wie tej brak d~s.ly i b~ak rozum1l. . 
a sprawa otrucia, dzięki pytaniom mec. Et- i u~uszono 8.znurt-m; 2) .hypoteza ta Opiera ! latno§Cll\ przesla~ f~kty i ~przeć SIt} tylko ~o krót~leJ r.ep~lce prokoratora .1 

ti~ger~, zamienia się. w anegdot~. Oka- .j SIę na fakCIe, łe prę~l od szn~r3,. zarr.n- i na dowodach mezbItych l be~wz~lędnych. ostatnIIll słOWIe oskarzonych płlowodn~
zUJe su~, że dała ona kJedyś mężowi szklan- i c?ne~o oso~1e. tywe) i tropOWI, Dle r6t- ł To, ~e. Gutman ukradł. Leo~owI pleszo~oty czący oznajmia, że sąd ogłosi wyrok dllJa 
kę kawy. Ten wziął łyk, w ustach poczuł I mą tUą od. sleblf. . l matki l płynąca st!\d menawlść chłopca, Jest, następnego. 
gorzki smak i wypluł. oto podstawa po- JetelI go uduszono ręką, a potem ! jak wszystkie tu wygłoszone przypuszozenia, 
sądzenia.. Wreszcie Hersz Gold rachuje zarzuoono mu. " nocy z 2ł na 98 pętlę I śmieszne. Iune uczucia ~rwi kobieta dla W,..,Ic. 
ie ona go zabiła". Nie wnik:jąc w i~ " na pewien Olas, to mogła rówDleł pow- \ dziecka, a inne dla swego kochanka. Zresztą Wczoraj O godz. 6 i p6l wiecz. 
8tot~ spraw], faktem jest, że ich zeznania stać pręga. I byłyby cz~stsze zj,awiska reakoji ze strony 
Sił s~ronn~ l. tak oparte na nienawiści bez- I Obrońcy jednak, opierajllc się na l chł?pca, a t~go me. us~alo~o. . sąd ogłosił wyrok skazujący Muszka 
granIczneJ, ze pod uwagę brane być nie i dzięłach z dziedztny medycyny sądowej, . Zezna~le komlsa~a Jest fan~Ją ~z Gntman& na 9 lat ciętkiego więzie
mogą. .. . . . doprowadzajlł do tego, te ekspert stwier- potwlerdzem8. A~y Je znaleść nCl~k~ ~u~ nia, którą to karę amnestją zmniej-

. Na tem ~akonczono pIerwszy dZIen , dza, iż śmierć mogła nastąpić przez po- I on. do .. wymuszama drogą ka~waDla l m-
łospraw. ; wieszenie się w pewnej pozycji. a rów- k!lZY:C1I, kt6ra. to droga. paczy Jedynie spra- sza do lat 6, pozbawienie wszystkich . 

a - ; niet przez własuor~czne zaciągnięcie pę- I wledh;~~'kł d ś' . h G tm praw i 300 marek kosztów sądowych, 
rugi dzień. j tli przez zmarłego. są ~roz~~e~ n~ąClon: nZ:i~:;~~;~ do~Od~~ Guoię Gołd dla braku dowod6w unie-

S"d w dalszym ciągu bada świadków, \ PrzedstawIciel urzędu prokurator- jego niewinności. · Gdyby G'Jtman wiedział, I winni ono. 
posiad~j~cych dla ist?ty spraw]' stosunko· I. skiego. o kt6rej godzinie popełniono morderstwo nfe ' * • ' 
wo mnIeJsze znaczerue. ! Mowa oskarża.jąca podprokuratora. Ma- . rotniłyby sią jego zeznania w sprawie czasu. • 

. Kuk" w cukierni II ciuszewskiego skonstruowana była nad- ; Ale on o tem nie. wiedział 1 bał siQ, te ,Odr prowadlono ~'.ltm&na .~o· 
, ~ . zwyczaj misternię, jetęli wzią6 pod uwa- l katde zeznanie przemówi na jego niekorzyśĆ. WięZlem& przy ul. Długlej, na te.lze 

. ~ e ~ s z, ~ o s e n, ku?iec kolonjalny, g~ stosunkową nikłą ilość poszlak i wieI- l Obrońca kolejno załatwia się ze wszyst- uUcy pomiędzy Passażem Szulca a 
IezuJe, ze nIeJaka, Rogozlńska, z zawodu kie luki śledztwa. Nie opuszczono 'W niej ! -kimi punktami oskar~enia i z dowodami I Cegielni.anł\ Gutman rzucił się do 
s~&t~a, \ przedstawIła mu G?ldową w cn- : a.ni jednego na.imniejsz.ego ~awet szezegó- l rzeczowymi, wykazując ich n!erzeczowo~ó.. ucieczki. ' 
kier~l S~erna, ~rawdopodobnle celem po- lIku, który bądź bezposredmo przemawiał t To, ~e Gutman dopIero 9 kWIetnIa .. . . r' 

znanIa S1(~ w.zaJe,mneg:o tej pary. .. ! na niekorzyść oskarżonych, bądź dawał si!} . przypomniał sobie o spotkaniu z Warskim, W6wczas pO~lcJanc~ dah ~on Inl-
Z odpow!edzl. udzlel.anych przez sWlad- ; pośrednio w ten sposób interpretować, I nie jest dowodem winy, a to, że niektórych ka strzałów. ZbIega Ujęto przy pa-

ka na pytanIa mec. Ett1Ug'~ra, wynika, ż~ i Oczywiście podstawą oskarżania były ; rzeczy nie zeznał przed sędzią śledczym, jest lacu Poznańskiego i odprowadzono 
Rosen, ~by poznać nat~r~ t ch~rakter swej ; zeznania tych świadków! którzy zeznawali l do więzienia. 
przyszłej tony, rozmaWIał z Dll\ tyJko ... o n& niekorzyść oskarżonych, a wi~c prze- i{ 

mano~k~n~ ~wszydkiem dw~h ~wq~w G~dow~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Świadkowie-alibiści. Tekli. Pie.trzykowskiej i komendanta pzy- • __ -----------------III! 
, . g6rsklego. I 

• NastępUJ?, sze~e~ ŚWIadków, którzy Do zeznań świadków alibistów oskar- ! 
~aJl\ ~twierdz~c . alIbI Gntmana. . Podczas i żyoie1 nie przywiązuje wagi, uważając je 
badalll~ tych ~wladk6~ o.brona mezwyk1e I za stronne, jako podane przez krewnych.. 
zr~czme staWia pytalli& l. ustala pobyt ~- I Z zeznań świadków obojętnych wyjąte so
skar~e,neg? . do godz. 5-eJ w domu . rodzl- stało to, co przemawialo przeciwko pod-
ców DlezbICle. , sądnym. . 

1 'tU tk· li' t .. hr • I Ojcłec Outmana. I. \. S2lys le .sprzeczno ~l ~ aW-J 1I1~ I 
. ' tuta.J wymownymI dowodamI wmy. 

Prz.l;} d sąde~ ~taJe Aleksande~ vel II Materjał śledztwa i rozpraw rOI- \ 

Oh *"UO:= Ogr6d ==-
"ColosseulIl" 

Cegielniana 1& 
Pierwszorzędny famllijny program, oraz wyst~py 

B. BRONO'W"SKIEGO. 
Codziennie dwie komedyjki. 

Po.czątek o gOdzinie a-ej wieczorem. Le~ąer Gutman, OJCI~~ oskarżon~go. Na dzielił na cztery grupy: 1) PierwSIle ohwi- _ 
sah ogól~e poruszem~, N~ ł~wI.e oskar- ,le po morderstwie. 2) sprawa lu'adzie!y, 
'onych nIezwykłe podlllsceme 1 s~lny, ner ! 3) scysja z Gutm&nem i 4) wypadki po W !' nie~zielę dn . l czerw,~! zmiana progra.mu. 
W'owy płac.,;. ,~tary G~tman móWI, ~ ,po· i dokonaniu ohydnogo mordu. W te "l'to~ raZIe mepogody przedstawIe nia w zimowej 
.• ~!!!l.p.okoJD.1e, ala JU: po kilku mmll- ł 8'ł'I1D1 ulołony małeJ:iaJ pu..A .... ...ł .ał .J. ;' ... ., ...... __ '!III"_.' Sali. Zacb udnia "'B. 201-4 . ~ ~~_ ~_~_~----------~ma~MWD-~~-.. _.~~~-=---------

w lakopinBm na :'~k~'~ n~; 
wynajęoia. WIadomoac; Sienkie
wicza 6, lewa oncyna, l piętro. 

49~-~ 

19ubl'on-o p·u;Port, wyd8.u~"-~· 
Warsaawie na ImIę; 

Ignacego Szteinfelda, 574:-! 

Zgubl·o· no paszport, Wfdanr w.: 
11 pow. LoYicklm, g1lh., 

Warszawskiej, we wsi Sobota. n~ 
imię Naftal. Singel'. 648-~ 

Z'-g-u"'l'ono p88zbort niewi~cki:
O wydany VI ŁodZI, n~ 

imię Marjanny Gudem, oraz le' 
gltymację chlebową na & oeób . 

6'iH 


